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BAZETA ŁODZI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboły z dodatkami ilustrowanemi 


dla prenumeratorów.  :: 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 


= 
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 ri 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


I 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

=== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

lo 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


s Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


nA 
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Zduńska Wola, Księgamia Welenowskiego : Pab]anice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Konstantynów J Schi 


PARK MIEJSKI 


rzy ul. Dzielnej 
dojazd tramwajami Aż 2 


godz. 6 i pól w. 
godz. 8 wiecz. 
godz. 10 wiecz, 


i 7. 


X 


? 


sceny transformistyczne, wykena p. 


Codziennie Koncerty Orkiestry W. S. O. 
występy znakomitego artysty uniwersalnego transfermisty A. Szczepańskiego 


ciekawy Seans dla młodzieży i dzieci, 
koncert orkiestry. 


(człowiek fenomen) 


pod dyr. A. Sielskiego. 
dziś i codziennie 


A. Szczepański. 


PARK MIEJSKI 


Wejście od ul. Dzielnej, 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisu sałvarsanem Erlieh-Hata „606* 1914 (wśródżyfe 

mie). Leczenie eleki eleki 
wiośów. oświedęsie kanani (dretokopiej. Preia ao aJe 
letnich miesięcy tylko ed 4 do 8 pp. w niedziele =“ 
ją 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 


„ INŻYNIER 17—26— 
OBROŃCA PATENTOWY 


Petersburg Wozniesienskij Prospekt 20. 
Berlin — Potsdamerstrasse N 5. 


Poseł dymy o taj Dumie 


Z powodu bliskiego ukończe« 
mia lej sesji 4-ej Dumy „Birże» 
wyja Wiedomosti" zarządziły wśród 
posłów ankietę w sprawie wyni- 
ków ubiegłej sesji, Z Koła Pol- 
Bkiego obszernie odpowiedział na 
ankietę poseł Dymsza, którego 
opinję o 4-ej Dumie podajemy pos 
niżej w streszczeniu, 


Czwarta Duma — według słów 
posła Dymszy — pod względem po- 
działu na partje i wzajemnego ich 
stosunku mocno przypomina trzecią 
Dumę, aczkolwiek zachodzą i dość 
poważne różnice pomiędzy - niemi, 
wypływające z nastroju ludności pods 
czas kampanji wyborczej w roku 
1912, 

Trzecia Duma była dzieckiem 
hasła walki z rewolucją i, idąc nie- 
wolniczo za Stołypinem, postawiła 
sobie za zadanie wprowadzić w Ro- 
sji spokój i utrwalić władzę. 

Na sztandarze październikow- 
ców i włedy jeszcze było wypisana 
żądanie urzeczywistnienia manifestu 
z 30-go października, lecz silna już 
wówczas włądza coraz rzadziej my- 
ślała o manifeście, a odr. 1909 zu- 


Dojazd tramwajami R 217. 


Cena: 10 kop. zamiast 20 kop. 


Mim 


na koncerty W, S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


Ważne na poniedziałki wtorki 


humor w muzyce 
Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Bódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1. 


wieczory operowe 


pełnie o nim zapomniała. Paździer- 
nikowcy, aczkolwiek od czasu do 
czasu przypominali władzy o odna- 
wianym ustroju, w rzeczywistości je- 
dnek wkrótce podali swe pozycje. 

Od r. 1910 zaczęły się rządy 
nacjonalistów pod basłem walki z 
Finlandją, z połonizmem itd. Idea 
wojującego nacjonalizmu zapełniła 
wszystkie komórki organizmu pań- 
stwowego, kierowanego przez Sto- 
łypina. SŃmierć premjera nic nie 
nie zmieniła i idee wojowniczego 
nacjonalizmu przetrwały do końca 
3-ej Dumy. 

Ludzie, którzy pokładali duże 
nadzieje w 3-ej Dumie, wpadli w 
ogromną apatję. I dziecięciem tej 
apatji była 4 Duma. 

Weszli do niej ludzie niezado- 
woleni z panującego w Rosji bez- 
prawia, z braku wszelkiego systemu 
w działalności rządu, z zupełnego 
ignorowania przyrzeczeń manifestu. 

Pierwszym krokiem tej Dumy 
było potępienie samowoli administra- 
cyjnej i żądanie urzeczywistnienia 
zasad manifestu. 

Wyniki pierwszej sesji 4-ej Du- 
my redukują się głównie do roz- 
ważania i zatwierdzania budżetu, do 
uporządkowania różnych projektów 
drugorzędnych, przyjęcia mnóstwa 
drobnych ustaw i kilku poważniej- 
szych interpelacji, wreszcie do po- 
wzięcia jedynej rezolucji, mającej 
znaczenie państwowe, mianowicie — 
potępienia polityki wewnętrznej rzą- 
du we wszystkich jej objawach, 

Natomiast 4 Duma nic dotąd 
nie zrobiła dla wprowadzenia swo- 
bód obywatelskich. Czema to przy- 
pisać? Temu brakowi systemu w 0- 
gólnej polityce wewnętrznej, przy 
którym jedne czynniki życia pań: 


dia pronu- 


meratorów 


Cena: 


„lazaty Łódzkiej 


środy 
wieczory operetkowe 


10 kop. zamiast 20 kop. 


stwowego tamowane są przez dru 

gie, a drugie—przez trzecie. 
Uderza przedewszystkiem brak 

wszelkiej łączności między Izbą niż- 


szą i wyższą. Pierwsza uznaje ko- 
nieczność mniej więcej postępowych 
reform, druga zaś swemi uchwała- 
mi dowiodła, że jest przeciwną wszel- 
kim najskromniejszym nawet refor- 
mom i pragnie powrotu do dawnych 
rządów. 

Wobec takiej rozbieżności tylko 
trzeci czynnik życia państwowego— 
rząd mógłby i powinienby dać prze- 
wagę dążeniom jednej lub drugiej 
Izby. 

Rząd obecny nie jest jednak 
rządem zjednoczonym, i dlatego nie 
jest w stanie wyprowadzić prawo: 
dawstwa na właściwą drogę. Gdyby 
rząd był jednolity w tym- lub in- 
nym kierunku, wszystko byłoby ina- 
czej. Gabinet reakcyjny powinienby 
rozwiązać każdą Dumę, domagającą 
się urzeczywistnienia manifestu z d, 
30-go października, zwołać takio 
przedstawicielstwo narodowe, które, 
godząc się z prądem reakcyjnym 
Rady państwa, posuwałoby prawo- 


dawstwo państwowe w tym kio: 
runku. 
Natomiast gabinet, stojący na 


gruncie manifestu październikowego, 
powinienby popierać Dumę w jej 
dążeniach do reform postępowych i 
w razie konieczności, złamać upór 
Rady państwa za pomocą nowych 
nominacji. Innego wyjścia z ustroju 
prawodawczego dla rządu niema. 

To zaś, co się obecnie dzieje, 
wywołuje w Dumie jedynie apatję i 
masowe zrzekanie się mandatów przez 
posłów. 


Z polityki francuskiej. 
(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej”), 
Paryż, 3 lipca. 


W izbie posłów ciągle jeszcze trwa 
dyskusja o służbie trzyletniej. Zmieniają 
się przeciw-projekty, odrzucane z energją 
przez rząd, zmieniają się mówey. A mów- 
ców moc! Przemawiał były minister Au- 
gagheur, który wyśmiał rząd, opowiadając 
o „maśle* nacjonalistycznem, jakie zawsze 
na składzie posiada, Mówił Leferze, zwo- 
Jeannik rządu, o trzyletniej służbie. Mówca 
ten wywarł wrażenie swoja hypotezą o 
naglej napaści Niemiec na Francję. Ale 
przemówienie to na nie się nie zdało, — 
gdyż Jaures, leader socjalistów, zabrał 
głos w kilka dni po nim, by całe rozumo« 
wanie Leferze'a obalić, by dowieść parla: 
mentarzystom, Że siła wojenna, jedyna i 
skateczna to milicja, Przemówienie 
Jaurós'a trwało dość” długo, gdyż mówił 
przez 2 posiedzenia "po cztery godziny. 
Mówca socjalistyczny, jeden z najwybitniej. 
szych mówców współczesuej Francji, prze- 
ciwstawia się! cządowi, który według niego 
chce kraj na drogę reakcji poprowadzić, 
następnie — analizuje projekt rządowy z 
puuktu widzenia technicznego, a w tym 
względzie posiada kompetencję nielada, 
autor „L'armée nouvelle", powołuje 
się'zresztą na gienerałów Pedoyn i Mkitrot,— 
wreszcie nadzwyczajnie obrazowo opowiada 
o następstwach prawa „okrutnego“ — o 
zastoju w przemyśle, rolnietwie, o obni- 
żeniu poziomu umysłowego i t. d. i t. d. 

Izba posłów urządziła mówcy owację 
i zdawało się, że reakcyjny projekt upad- 
nie. Ale wnet głos złowieszczy z prawicy 
się odeewał; „Nie wszyscy ca oklaskiwali, 
będ zeciw trzem latom głosować”. Pra- 
wo letniej służby najprawdopodobniej 
przej przejdzie przeciw woli większości 
republikańskiej, głosami reakcji, przejdzie 
przeciw woli narodu, który stale i wszędzie 
protestuje. 

Prawo trzyletniej słażby wyjdziez.izby 
zdyskredytowane -- przez socjalistów, Jau- 
rósa, radykałów, generałów  republikań« 
skich, 

Bo jak prawo, tak ministerjum Barthou 
płynie na reakcyjnej wodzie. 

Anatol France niedawno napisał do 
„Wynoście się", a Clemenceau 
dawna zwolennik ministerjum i zwo- 
służby trzyletniej, biada nad losem 
ii woła „O Francjo, o ludzie fran- 
czyś po to walezył o wolność, czyś 
po to urządził Rewolucję, aby tóbą rządził 
Barthou, 

Napewno nie! I dlatego wydaje mi 
się, że napisać można nad ministerjum 
Barthon, |Balfazarowe: „Mane, - Tekel, Fas 
res“ WŁ N. 
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Z Cesarstwa. 


= Prawo i administracja. „Utro Rossii" 
pisao, że do głośnego b. naczelnika miasta 
Odesy, Tołmaczewa, zgłosił się popularny 
adwokat odeski i zaczął mu dowodzić, że 
rozporządzenie gen. Tołmaczewa w danej 
kwestji sprzeciwia się prawu. Administra- 
tor z gniewem przerwał mu dowodzenie. 

— W jakim pan mówi tomie zbioru 
praw? 

—] W dziewiątym.. jasno 
dziano... 

— A wogóle, ile mamy tomów praw? 

— Szesnaście, Wasza Ekscelencjo. 

— Wiedz zatym, szanowny panie, że 
odtąd w Rosji ja jestem siedemnastym to- 
mem. Do widzenia. 

-+ W uniwersytecie odeskim. W krót- 
kim przeciągu czasu między zgonem skarb- 
nika uniwerey tevkiego, Marczenki, a objęciem 
kasy przez jego następcę, zginęło z niej 5,000 
rb. Obiega pogłoska, że Kasso polecił za* 
rządowi wszechnicy odeskiej zwrócić tę sumę 
a własnych funduszów. 

-+ Tajne okólniki. Policja śledcza prze 
prowadzając rewizję w Astrachaniu, przypad- 
kowo wykryła tajne okólniki departumentu 
policji. Okazuje się, że kradł je syn pisarza 
astrachańskiego urzędu policyjnego. Okólni- 
ki te sprzedawał zainteresowanym osoboia. 
Wśród miejscowej policji wykrycie tajnych 
okólników wywołało zrozumiałe zaniepoko- 
jevie, 

-+ Rozrost emigracji. Z napływających 
do ministerjum spraw wewnętrznych sprawo* 
aduń gubernatorów zauważyć można, iż w 
ostatnich czasach ogromnie spotęguwało się 
wychodźtwo do Ameryki, Główna fala emi- 
gracyjna idzie z gubernji wołyńskiej, kijow= 
skiej, mińskiej, charkowshiej i saratowskiej, 

Polacy, litwini i rosjanie kierują się 
głównie do Stanów Zjednocznnych, kaukas- 
czycy zaś do Kanady. Jak twierdzi „Ruska- 
ja Mołwa*, przez Libawę przejeżdża tygo- 
dniowo około 6,000 emigrantów. 


powie- 


Z Litwy i Rusi 


Walka z katolicyzmem. W Wilnie 
otwarte zostały dwutygodniowe prawosławne 
kursy misjonarskie, mające na celu przygo- 
towanie zdolnych misjonarzy do zwalczania 
katolicyzmu na Litwie i Rusi, Zapisało się 
55 słuchaczów, w których liczbie jest kilku 
włościan, połowa śpiewaków cerkiewnych 
(psalterystów) i nauczycieli ludowych; reszta 
składa się z duchownych prawosławnych. 

Wysiędlanie żydów. W ostatnim 
miesiącu rozpoczęło się w całej gub. mińskiej 
masowe wysiedlanie żydów, zamieszkałych na 
wsi, Każdemu z Twysiedlonych władze dają 


dwa tygodnie na załatwienie interesów. Zna- 
czna część żydów wyjeżdża do Ameryki. 


g 


mów 


Odmowa. Gubernator grodzieński od- 
artyście Boguckiemu zezwolenia na 


urządzenie przedstawień polskich w Grodnie 
i miastach powiatowych guberni. 

Przyszła gub. chełmska. W tych 
dniach ukończone zostały w Petersburgu spe- 
cjalne narady nad sprawą urządzenia nowo= 
powstającej gub. chełmskiej, W naradzie tej 
oprócz urzędników różnych ministerstw brał 
udział biskup chełmski Fulogjusz, który po 
powrocie oznajmił zbliżonym do niego 080* 
bom, że nową gubernja będzie utworzona jesze 
cze w r. b. 

Bandyci w Wilnie. Po rozgromie= 
niu bandytów w Królestwie, jedna partja wy« 
ruszyła z Warszawy do Litwy na „gościnna 
występy". Wydział śledczy zwrócił się z od 
nośpem zawiadomieniem do banków i insty- 
tucji kredytowych, prosząc o powzięcie wszel- 
kich możliwych środków obrony, zabezpie 
czających kasy bankowe, gdyż według wia- 
domości, posiadanych w wydziale śledczym, 
baudyci zamierzają zorgnnizować napad na 
którąkolwiek instytucję finansową, 


Z Królestwa. 


We wsi Wọ- 


$ Pożar i ofiary. 
drowej Woli pod Widawą, w gub, kaliskiej 
spaliły się 8 domy, przyczem spaliła się 
dziewczynka 7 letnia, a jeden człowiek uległ 
poparzen'u, 

§ Ucieczka aresztanta. (b) W 
tych dniach z więzienia w Sieradzu zbiegł 
Ignacy Stępień, 21 lat, osądzony na roty a- 
resztanckie za deflorację, 


Bandyta schwytany przez 
prusaków. 


Podobnie jak Lubelszczyzna miała swego 
herszta bandy Rycaja i jego pomocnika Dzian- 
kowskiego, Kutnowskie swego Kamińskiego, 
który zabił się podczas pamiętnej obławy w 
łKomżyńskiem, wreszcie Łódź i Zagłębie Dą- 
browskie niedobitków bandy Dłużniewskiego, 
— Kalisz i jego okolice miały zbója Nowa- 
czyka. 

Bandyta ten, b. dorożkarz kaliski, od 
września r. ub, do końca marca r, b. miał za 
sobą 62 napady bandyckie w okolicy Kalisza, 
18 osób ciężko ranionych i 8 zabitych. 

Na stanowczy rozkaz gubernatora kalia 
skiego, który naczelnikom powiatów zagroził 
bezwarunkową dymisją, jeżeli nie dostaną w 
swe ręce zbója żywego czy zabitego, Zorga- 
niżowano pod wodzą naczelnika |powiatu tus 
reckiego obławę i wytropiono strasznego zbó+ 
ja pod Kniewojem, gdzie ukrył się w jeduym 
z domów, 

Gdy straż ziemska wkroczyła do domu, 
bandyta ogłuszył uderzeniem pięści naczelni= 
ka powiatu i w oczach całej Straży ziem- 
skiej uciekł w stronę Sieradza, a stamtąd do 
Pre, 

Gdy znalazł się za kordonem, poznał go 


chłopieo 10-letni i wskazał żandarmowi prue 
skjemu, 

Na oświadczenie żandarmów, że jest are- 
sitowany, zbój usiłował zbiedz, Żandarm 
pruski nie wypuścił go jednak z rąk. Nowa- 
czyk zatrzymany został w więzienia pruskiem 
i po załatwieniu formalności wydany został 
władzom rosyjskim, 

Gubernator kaliski czyni starania o prze« 
kazanie sprawy Nowaczyka sądowi wojenne" 


mu w Warszawie, 
z. . . 
Z piśmiennictwa. 
Lotnik i automobilista. 

Dwom głównie faktom, które zaelektry< 
zowały w znacznym stopniu nasze sfery spor- 
towe, poświęcony został nr, 7 lipcowy zés 
szyt miesięcznika „Lotnik i automobilista“, a 
mianowicie brawurowemu przelotowi : lotnika 
francuskiego Marcelego Briadejono'a des Mo+ 
ulinais oraz budzącemu wielkie zajęcie prze- 
biegowi samochodowemu, urządzanemu przez 
Tow. automobilistów Królestwa Polskiego 4 
lipca r. b. 

Wbarwnie, feljetonowo kreślonych ar- 
tykułach znajdujemy zatam życiorys |zdobyw= 
oy nagrody Pommery, dokładny opis lom z 
Paryża do Warszawy, własne, bezpretensjo- 
nalne uwagi wielkiego lotnika o poprzednim 
jego locie „Z Paryża do Madrytu*  spostcze* 
żenia, różne uwagi i t. p. 

Dział lotnictwa zamyka ciekawy arty* 
kul docenta Lwowskiej Pelitechniki inż. Wł. 
Florjańskiego „O znaczeniu modeli*, poczem 
następuja dział samochodowy, specjalnie o= 
mawiający sprawę przebiegu po Królestwie, 
do zupełnej zaś orjentacji Błaży f umyślnie 0- 
pracowana mapa, 

Nie maiej aktualnie przedstawia się doe 
datek p. t, „Wasechspórt* poświęcony sekcji 
gier ruchowych przy warszawskiem Kole 
sportowem. ,Całość zeszyta, uwzględniająca 
wyłącznie t. z. aktuałności, odznacza się 0b- 
fitością świeżych i doskonale dobranych ilu= 
stracji, 


Z Warszawy. 


t) Koniec strajku. Przedwezo+ 
raj z rana na gwizdek fabryczny warsztatów 
kolejowych ną stacji Praga-Nadwiślańska © 
godz, 7 rano stawili się do pracy Wszyscy 
robotnicy, którzy po. krótkiej naradzie weszli 
do wersztatów i stanęli każdy na swojem 
miejscu nie przystępując do roboty. . Obecni 
przy tem żandarmi zażądali od robotników, 
aby natychmiast przystąpili do pracy, lub 
opuścili warsztaty, Wówczas około godziny 
8 i pół pierwszy przystąpił do pracy oddział 
parowozowy a następnie i inne, tak że 
wkrótee warsztaty były w pełnym ruchu. 

() Bandytyzm w pow. war= 
szawskim. W okolicach Warszawy 
pojawili się znowu bandyci, 

Sobotniej nocy napadli na jadącego do 
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Zegrza niejąkiego Kugienjnsza Żórawskiego i 
zabrali mu konia z wozem oraz pewuą sumę 
pieniędzy. Żórawski, wracając pieszo do do- 
mu, spotkał w drodze strażnika, któremu o- 
opowiedział o napadzie. 

Strażnik pogonił za bandytami i wkrót- 
ce donędził ich w lesie, Zaczęła się wymia- 
na strzałów, lecz strażnik zmuszony był cof- 
naé się ponieważ bandyci przeważali li- 
ozbą, 

Wtedy udał się o pomoc do wsi Zagro- 
by gdzie konsystował oddział artylerji i otrzy- 
mawszy pomogo w iłości 6 uzbrojonych żoł: 
nierzy, udał się powtórnie do lasku, skąd jaź 
bandyci zdołali umknąć, 

Na drodze spostrzeżono ślady krwi, co 
dowodzi, że niektórzy z bandytów otrzymali 
Treny, 

W letniskach podmiejskich, mianowicie 
w Skolimowie, Miedzeszynie i Konstancinie, 
kilkakrotnie ukazali się bandyci, wywołując 
popłoch śród letników. 

Repertuar 

Teatru Polskiego w Warzzawia. 

W poniedziałek, dnia 7 „Qromiwoja” 

We wtorek, dnia 8 „Lilje“, 

W środę, dnia 9 „Gromiwoja*. 

W czwartek, dnia 10- „Gromiwoja”, 

W piątek, dnia £1 „Gromiwoja*. 

W sobotę, dnia 12 „bilje”. 

W niedzielę, dnia 18 „Gromiwoja”„ 


2 sąsiedztwa. 


X Powszechne nauczanie w 
gminach. (c) W sobotę w gminia Ear 
giewniki odbyło się ogólne zebranie gminne 
w sprawie wprowadzenia nauczania powszech= 
nego. 

Gmina ta składa się z 11 wiosek, z któ- 
rych 8 objęte zostały przez sieć szkolną, za- 
projektowaną dla gm, Hogiewniki, Ponieważ 
jednak włościuwie tych 8 wiosek postanowili 
nadal należyć do zgierskiego ogółu szkolnego 
i od budowy własnych, szkół uchylili się, 
przeto onegdajsze zebranie gminne dotyczyło 
zakładania Bzkół w pozostałych 8 wios 
skach. 

Zgromadzeni gminiacy uchwalili otworzyć 
tylko jedną szkołę i to dopiero od 1914 noe 
wego roku szkolnego, Szkoła ta ma mieścić 
się w Łagiewnikach, w gmachu poklasztor= 
nym, gdzie mieści się obecna szkała, a więc 
gminiacy ponjosą tylko nieznaczny wydatek 
na urządzenie uczelni, pomimo to od otwarcia 
większej liczby szkół, uchylili się, motywując 
krok ten biednym stanem gminy, 

W myśł projektu inspekcji szkolnej w 
gminie hagiewniki (w 11 wioskach), która 
posiuda tylko jedną szkołę, a dzieci w wieku 
szkolnym skoło 350, winno być otwarte 6 no« 
wych szkół początkowych. 

X Z zgierskiej szkoły hans 
dłowej.(c) Na nauczyciela Śpiewu w zgier= 
Skiej szkole handlowej powołano kierownika 
artystycznego zgierskich towarzystw śpiewa- 
Eeke „Lutni* i „Harmonji“, p. Andrzeja Mi- 

ię. 


88) 
TH. MANN! 


Mróleyska Wycokość 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Jeszcze raz powąchała ją z wyrazem 
strachu i ciekawości. 

— Wiele lut liczy pan sobie dzisiaj? 

— Dwadzieścia siedem — odpowie- 
wiał —Frzed dwudziesta siedmiu laty uro- 
dziłem się na zamku Grimmburgu., Ciężko 
było mi na świecie; byłem samotny i odo- 
Bobniony. 


Imma milczała. Nagle książę zauwa 
Żył, jak jej spojrzenie szuka czegoś po jego 
lewej stronie; aczkolwiek według swego 
zwyczaju stał przed nią bokiem zwracając 
ku niej prawą stronę i ukrywając rękę le- 
wą za sobą, czuł, że przygląda się ona jego 
ręce kalekiej, 

— Czy pan to ma od urodzenia? — 
zapytała szeptem. 


Kaiążę zbladł Ale z okrzykiem, który 
brzmiał jak okrzyk wyzwolenia, osunął się 
przed nią, obejmując jej dziwną postać obu 
rękami. 

— Mała siostrzyczka — wyszeptał. — 
Mała siostrzyczka. 


Odpowiedziała mu odymając usta, 

— Baczność, mości książę! Uważam, 
że nie wolno sobie folgować, lecz że w 
każdych okolicznościach należy zachować 
postawę. 

Ale ze szczerem oddaniem i oczyma 
oślepłemi od szczęścia a z twarzą zwró- 
coną ku niej, nie rzekł nie jak tylko: 

— Imma.. mała Imma.. 

Wtedy ujęła jego lewą rękę, tę która 
była zdeformowana i jako kalectwo była 
przeszkodą i męką w wykonywania jego 
wysokiego powołania, tę biedną rękę, którą 
od dzieciństwa bezustannie musiał ukry= 
wać—ujęła ją i pocałowała. , 


| 


Snełaienie. 


Poważne wieści obiegały kraj o stanie 
zdrowia ministra skarbu, doktora Krippen- 
renthera. Mówiono o zrujnowanych ner- 
wach, o jakiemś postępującem niedomaga- 
niu żołądkowem, o którem istotnie świad- 
czyć się zdawały oznaki zmęczenia w twa- 
rzy ministra i żóltość jego cery. 

Czem jest wielkość? Prosty robotnik, 
bezdomny włóczęga — nie mógł zazdrościć 
temu wysokiemu dostojnikowi zmęczonemu 
swojem dostojeństwem, tytułami, orderami 
i odznaczeniami, ku którym dążył wytrwa- 
le przez całe życie, aby dotrzeć do celu 
wyczerpany i bezsilny. 

Ustąpienie jego oznaczano już paro- 
krotnie jako bardzo bliskie i jedynie upór 
wielkiego Lsięcia, który nie chciał się na- 
rażać na konieczność przyzwyczajania się 


do nowych osobistości, zatrzymywał go w 
urzędzie, 


Być może, iż współdziałało tu także 
przeświadczenie, że zmiana osób rządzą- 
cych nie może wpłynąć na korzystną zmia- 
nę położenia skarbu państwa. 

Doktór Krippenreuther spędził swój 
urlop letni w pewnem uzdrowisku górskiem, 
ale jeśli nawet znalazł jaką poprawę zdro- 
wia, to siły jego nie na długo wystarczy, 
gdyż zaraz na początku posiedzeń parlamen- 
tu doszło do snać między nim a komisją 
budżetową—do starć tem cięższych, że nie 
zostały między nim a komisja budżetową ona 
bynajmniej zawinione brakiem układności 
z jego strony, lecz wyłącznie Í jedynie 
beznadziejnością położenia. 

W połowie września otworzył Albrecht 
JI przy akompanjamencie zwykłych cere- 
monji w Błarym Zamku sejm krajowy. 
Wezwanie Boga przez kaznodzieję nadwor- 
nego, doktora Wislicenusa, poprzedziło inne 
ceremonje. 

Potem udał się wielki książę z Klau- 
sem Henrykiem w uroczystym pochodzie do 
sali tronowej, gdzie byli zgromadzeni człon- 
kowie obu izb, ministrowie, dygnitarze 
dworcy i wielu innych panów w unifor- 
mach i ubiorach cywilnych, 


Zebrani powitali wielkiego księcia 
potrójnym na jego cześć okrzykiem i za- 
stygli w oczekiwanin. 

Albrecht domagał się natarczywie aby 
mu pozwolono ustąpić swoją rolą przy ot- 
wieraniu sejmu bratu Klausowi Henrykowi 
i tylko na skutek nalegań pana von Kno- 
belsdorffa szedł teraz w pochodzie za pa* 


zjami a raczej przebranymi kadetami, Był 
skrępowany i zawstydzony swoim nendu- 
rem hnzarskim, swojemi obcisłemi spodnia« 
mi i całem tem hokuspokus do tego stop- 
nia, że gniew i zakłopotanie wyraźnie były 
widoczne na jego twarzy. Jego wielkie 
łopatki były nerwowo ściągnięte, gdy wcho+ 
dził po stopniach ku tronowi. Wreszcie 
stanął przy teatralnym fotelu pod starym 
baldachimem i gryzł wargę. Na białym 
kołnierzyku, wystającym wysoko ponad 
kołnierz munduru, spoczywała jego wązka, 
nieżołnierska głowa a jego niebieskie osa- 
motnione oczy spoglądały przed siebie nie 
kogo nie widząc. 


Rozgległ się brzęk ostróg adjutanta 
zbliżającego się ku niemu z rękopisem mo- 
wy tronowej. W zupełnej ciszy panującej 
dokoła przeczytał wielki książę głosem ci- 
chym i trochę szepleniąc, to, co dlań innt 
ułoży li. 

Był to dokument najdelikatniejszy, 
jaki sobie wyobrazić można, wyrównywa« 
jący każdy przygnębiający fakt natury zee 


wnętrznej, pochwałą wewnętrznych przy» 
miotów ludu, 
Chwalił on przedewszystkiem zabie- 


gliwość i dzielność ludu tylko dlatego, aby 
módz wreszcie zaznaczyć, że pomimo to 
nie we wszystkich dziedzinach życia daje 
się zauważyć jednakowy rozkwit i rozwój 
i że źródła dochodu nie posiadają pożąda- 
nej i potrzebnej wydajności. 


(a. c. n.). 


JEE= 


Nr. 153, 


X Z łagiewnickiego kółka 
rolniczego. (o) W niedziołę w lokalu 
włusnym prey Starym Rynku w Agiersu od- 
było się zebranie ogólne cstouków lagiewnio- 
kiego kółka rolniczego, na którem między 
innemi, uchwalono skład nawion, nawozów 
sztucznych i narzędzi rolmiosych, p. Józefa 
Prażmowskiego, przejąć na własność kółka. 

W tym celu powołano komisję, w skład 
której wesali rolnicy: Roman Skupiński z Nee 
kielnicy, Franciszek Lebrecht ze Zgierza i Ane 
toni Karolak s Luómierza. 

X Pomiar lasów. (c) Onogdaj 
kilku goometrów rozpoczęło pemiar lasów 
łegiewnickieh, nabytych przod kilku miesią« 
cami od Grzywsera i B-ki przes preemysłow= 
ców łódzkich Leonharda i Rychtera, 

Najprzód dokonany zostanie pomiar ogól- 
ny obszaru leśnego, a następnie wymierzane 
będą parcete pod projektowane minsto-ogród, 
ORC tej nadaho nazwą: Łagiewuiki 
Górne, 

X Kara administracyjna. (c) 
Gubernator Piotrkowski skazał mieszkańca 
gm. Łagiewniki Adama Bsymańskiego, sa nos 
szenie noża na 3 miesiące aresztu. 


Kronika ubozieczediowa. 
Zekranie pełnómocników robotniczych, 

)( Wezoraj odbyło się drugie zebranie 
ogólne pełnomocników fabryk warszaw- 
skich, powołanych do omówienia ustawy 
kas chorych. 

Zebrało się okło 800 pełnomocników 
z 88 fabryk. 

Skład prezydjum pozostał ten sam, co 
na zebraniu odhbytem d 25 maja. 

Zebranie zagail ran Raczkowski, pro- 
jekt ustawy robotniczej kasy. chorych, opra- 
cowany przez komisję 21 referował p. Šilu- 
sarczyk. 

Wynikiem dyskusji była jednomyślna 
uchwała, aby peczytany projekt komisji 
przyjąć za podstawę dałazych rozważań i 
przejść do szczegółowego jej czytania. 

Zaznaczyć należy, że jeszeze przed za- 
częciem dyskusji prezydjam udzieliło głosu 
przybyłem z Łodzi przedatawicielowi łódz- 
kiej komisji robotniczej, p, Kotowi, który 
powitł zebranych, jakie zna- 
czenie praca ich posindz dia kraja całega. 
Poczem p. Kot został zaproszony na honos 
rowego członka prezydjum. 


Kasy chorych w Zgierzu, 

)( W sobotę w Zgierza w zakładach 
przemysłowych Tow, ske, zgierskiej manufak= 
tury bawełnianej, odbyło się ogólne zebranie 
pełnomocników kasy ekorych, na którem od- 
czytane nowozalegałizowaną ustawę, a uastę« 
pnie powsięto szereg uchwał w sprawach, 
dotyczących prewadaeniu kasy chorych. 

W myśl uchwaly ogólnego zebrania, ros 
botnicy wpłacać będą do kasy 1 proc, odpła- 
cy zurabkowej, 

Budżet na pierwszy okres działalności 
kasy zatwierdzono w sumie 2,716 rb. Na 
wynagrodzenie dla członków zarządu i komisji 
rewizyjnej wyznaczono 310 rb. 

Działalneść kasy rozpocznie się w środę 
d. 9 b. m. 

Kasy chorych w Ńiemczech w r. (91t. 


X Wobec wprowadzenia u nas obo- 
wiązkowego ubezpieczenia robotników od 
nieszczęśliwych wypadków i choroby, cio- 
kawe jest zapoznanie się z działalnością 
kas chorych w Niemczech, tembardziej, że 
organizacja kas tych w państwie rosyj- 
PSŻ wzorowana jest na kasach niemiec- 

ich, 

Według urzędowego sprawozdania funk- 
cjonowało w Niemczech w r. 1914—28,109 
kas chorych t.j. o 79 mbiej, niż w roku 
poprzeduim, natomiast członków było w 
roku sprawozdawczym 550,000 więcej, czyli 
że przeciętnie było ich w ciągu roku 
13,619,048, Największy przyrost członków 
zaznaczył się w kasach miejscowych t. zw. 
Ortskranken-Kussen, która pozyskały 372 
tys. uczestników, gdy tymozasem liczba 
członków kas zapomogowych zmniejszyła 
się nieco. - Liczba zachorowań połączonych 
z niezdolnością do pracy wynosiła 5,772,388, 
a — dni choroby — 15,128,905. Na jed- 
nego członka przypadało przeciętnie 0,42 
zachorowań i 8,45 “dni choroby, podczas 
których wydawane były zapomogi, lub też 
zachodziła. potrzeba kuracji w szpitalu. 

Zwykle dochody (procenty, składki, 
wpisowe i t. d.) wynosiły 412,290,611 mas 
rek, a w tem 388,442,459 marek stanowiły 
składki (włącznie z wpisowem i składkami 
dodatkowemi). Wydatki zwykłe (na cho- 
roby, organizącję i in.) doszły do sumy 
392,524,744 mk.; z sumy tej 37,468,396 mk. 
wynosiły zapomogi na czne choroby, z czego 
wydatkow. na pomoc lekarską ' 83,754,224 


„GRZETA ŁODZKA”—7 Lipca 1915 r, 


lekarstwa i t. p. 53,171,234 
zapomogi 153,582,976 
zopne dla brzemiemych 

położnić 6,799,157 
zapomogi na pogrzeby 8,525,480 


kurację w zakładach leczniczych 6,135,761 
kuracje rokonwałeseentów 377,464 

Wydatki na admimistre"ję wynosiły 
22,189,349 mk, Ogółem fundusze wazyst« 
kich kas stanowiły w 1911 roku 318 milj. 
marek, gdy w roku poprzednim 296,4 milj, 
marek. 


Kalendarzyk.: 


Dzié Bonm A 
Jwtro pr R 
imiona słowiańskiej dziś Krasnoroda 
jutro Chwalimira, 
Wschód słońca o g. 3 m. 46 
Zachód  „ 8, 2h 
Dłogość anita 116 „ 36. mięty: 
Stan pogody-—. ohserwacji opty- 
ma R. Rittera, ul. Piotrkowska % 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 116 ciepła, 
Polada, o g. 12, 180 . 
. P Wosoraj o Ę & w. 120 . 
Minimum 11° ciepła. BARO- „gą najniżej 
Maximum METR: nażwyżej — 
Hygrometr 62 proc, wilgoci. 
Zebrania. Ogólne roczne zebranie w 
IL terminie akcjonarjaszów akc, tow. fab, Sil- 
bersteina Piotrki 40. 
Zebranie kwartalne czł. cechu majstrów 


straży e; 

B $tebelskich. (Mikořajow- 
ska 59) otwarta codzłómnie od g. 9-ej do B-ej 
wieczorem, w niędziele i święta od l-ej do 


rej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzaʻ, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od iz. 10-6j 
rano do gódz. 10-6j wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki.  (Piotrkow- 
ska nr 91), Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz., a w Święta 1 niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Strajki w lićzbach. 

Według damycinpolicyjrrych, ruch straj- 
kowy ogarnął dotychczas 96 fabryk, Za* 
trudniających 37,000 sobstników. Ponie- 
waż dane te nie awzyjędniają iabryk, któ- 
re w sobotę stanęły, mie ulega wątpliwości, 
że liczba strajkuj w tolki wynosi już 
40,000. Gdy staną jeszcze te'fabryki, w któ- 
rych wymówiono pracę w ciągu ostatnich 
kilku dni, to liczba strajkujących dojdzie 
z pewnością do 60,000, t. j. dwie trzecie 
robotników, zajętych w przemyśle włókni- 
stym, porzuci pracę. 

Liczba ta nie odpowiada jednak iłości 
pozostających bez pracy, gdyż już w kit- 
kudziesięciu fabrykach robotnicy uzyskali 
podwyżkę; na podobny rezultat liczyć moż- 

a jeszcze w wielu innych, zwłaszcza mniej- 
sżych i średnich fabrykach, zatrudniających, 
podług przypuszczałnych obłiczeń, nie mniej; 
jak 10, robotników. 

Przyjazd wice<gubernatora. 

Bawił w FKodzi, w sprawach służbo« 
wych, wicegubernator piotrkowski, generat- 
major Fortwengler. 


Z niedzieli. 

Powmiino niepewnej pogody, kilkakrotnych, 
lecz przemijających deszczów, publiczność 
łódzka rzetelnie używała rozrywek niedziel- 
nych. Ogrody, ogródki, restauracje i kawiar« 
nie były przepełnione. 

W ogrodzie Staszica zabawa udała się 
nadspodziewanie; zgórą czterysta dzieci brało 
udział w zabawach, prowadzonych pod kierun< 
kiem p. Szczepańskiego; do pochodu stanęło 
przeszło sto par, 

Dyrektorowi Sielskiemu za doskonały po- 
mysł urządzania podobnych zabaw jak rów= 
nież i energicznemu kierownikowi ich należą 
się słowa uznania, 

Tylko... w  Heleńowie były przersźliwe 
pustki, Coś się psuja w państwie małp inie- 
dźwiedgi.„ 

W sprawie suteren. 

Podjęta przez łódzką Ligę przeciw gru- 
źliczą i oddzisł łódzki warszawskiego low. 
hygienicznego ankieta w sprawie  suteren 
w Łodzi, została już opracowana przez dr. 
Stanisława Skalskiego i wydrukowana. Za- 
wiera około 30 zasadniczych punktów, do- 
tyczących: rozmiaru suteren, połażenia, u- 
rządzenia zewnętrznego, oświetlenia | ogrze« 
wania, ceny czynszowej, zarobku gospoda- 
rza, ilości, płci i wieku lokatorów sitereny 
itd. a 

Praća przy ofowiiu. 

(b) Tutejsi inspektorzy fabryczni otrzy- 
mali zatwierdzone przez komisję główną do 
spraw fabrycznych i górniczo-przemysłowych 
przy ministerjum spraw wewnętrznych nowe 


przepisy © urządzaniu zakładów i warsztatów, 
wyrabiających proparaty ołowiane, oras o 
Średkach ostrożności przy pracy w tych za- 
kładach. 

Na zasadzie tych przepisów nie wolno 
jost międay innemi przyjmować do fabrykaoji 
preparatów ołowianych osób, które Die akoń: 
czyły 15 lat. Oseby zań w wieku od lat 15 
do 17, mogą się zajmować tylko takiemi ro- 
botami, przy których nie podlegają działaniu 
kursu z ołowiu, gazu i pary i nie dotykają 
przedmietów, zawierających ołów. 

Przed przyjęciem do tych zakładów ro- 
botuioy podlegają oględzinom lekarskim; le- 
kars toż winien stale czuwać nad zdrowiem 
robotników. Ci ostatni otrzymują na koszt 
zakładu niektóre części ubrania do pracy, któ- 
re powimno być prane przynajmniej raz na 
tydzień i korsystają z łaźni, 

Z bałuckiej kasy posagowej. 

(z) Naznaczone na ubiegłą niedzielę 
zebranie komisji likwidacyjnej nie doszło 
do skutku z powodu nieprzybycia dosta- 
tecznej liczby członków; następne zebra- 
nie, prawomocne bez względu na ilość 
obecnych, odbędzie się d, 18 b. m. 

Wzmocnienie garnizonu. 

Łódzki garnizon wojskowy wzmocniony 
został o 800 kozaków, którzy przybyli do 
hodzi wczoraj o godz. 8 zrana, z pułkow= 
nikiem sztabu i 15 oficerami na czele, 

Otrzymane podwyżki. 

(z) W apreturze D. Góralskiego przy 
ul. Średniej Ne 38 robotnicy otrzymali za” 
żądaną podwyżkę w wysokości 20 proc. 

Z fabryk. 

W fabryce wyrobów wełnianych B. 
Zelmana robotniey, w liczbie 30 zażądali 
przed 2 tygodniami podwyżki płacy o 30 

roc. 

3 W sobotę upłynął termin „wymówie- 
nia. Robotaicy, nia zgadzając się na ofis- 
rowaną im przez fabrykanta podwyżkę 10 
proc., porzucili pracę. 

Po upływie dwutygodniowego ter- 
minu porzucili pracę robotnicy fabryki L, 
Maybauma przy ulicy Łąkewej nr. 5, w 
liczbie 50. 

— Zażądano podwyższenia płacy w 
fabrykach: Grodzickiege przy ulicy Widzew- 
skiej Ne 182 oraz Findełsena i Naumanna; 
w tej ostatniej fabryce pracuje 108 robot- 
ników. 

Z fabr. Tow. akc. Karola Rennicha. 

W przędzałni Tow. akc. Karola Ben- 
aicha prey ulicy bakowej Ne 4, robotnicy 
w liczbie 460 zażądali pedwyższenia płacy 
o 30 proc. W fabryce tej pracuje 1,600 ro- 
botaników, 

Ze Zgrom. cechu majśtrów pończoszn. 

(a) W niedzielę, 6 lipca, w lokalu p. 
Pasza przy ul. Nawrot 25 odbyło się kwar- 
tajue zebranie członków cechu majstrów 
pertczeszniczych m. Hodzi. 

Przewodniczył asesor magistratu, p. 
Btaninław Bocheński w obecności starszego 
cechu, p. Adolfa Waltera i podstarszego 
Hermana Pasza. 

Zapisano 11 nezni, wyzwolona 10 cze+ 
ladników, a mianowicie pp.:. Oskura Masli- 
cha, Wiacestego Borańcza, Edwarda Hoff- 
mama, Karola Webera, Imdwika Guze, Jó- 
fesa + Czajka, Karola Edmunda Jeruzela, 
Alfonsa Krygiera, Krystjana Kletke i Bruno 
Worbsta. 

Ze zgromadzenia czeladz iiczo- 
szniczych. 

(a) W niedzielę o g. 2 po poł, w lo- 
kalu zgrom. przy ul. Mikołajewskiej nr. 79, 
odbyło | się miesięczna zebranie członków 
zgromadzenia cemeładzi pończoszniczych tw m. 
Łodzi. Przewoduiozył starszy zgrom: p. Piotr 
Burggrat w obecność nodstarszego p. Stani- 
słewa Grzłewskiepo, Ma zepraniu przyjęto w 
poczet człenków 10 ozeladników, 
Stowarzyszenie majstrów fabrycznych. 

(z) W sobotę pod przewodnietwem pre- 
zesa p. K. Pestkowakiego odbylo się we 
własnym lokalu przy Newym Rynku N 6, 
miesięczne zobranie zarządu ze współ- 
udziałem człon 


protokółów posiedzeń 
zarządu, przyjęto do wiadomości, iżsprawa 
budowy właskego domu znajduje się na 
dobrej drodze; rozpatrywano plan nieru« 
chemości i kosztorys projektowanej 3-pię- 
tromej oficyny i froniowego parterowego 
budynku. 

W celu upoważnienia Zarządu do umos 
wy z przedsiebiercą budowlanym, postano- 
wiono dnia 19 b, m. zwołać ogólne nnd- 
zwyczajne zobranie. 

Omawiano sprawę pogadanek sekcyj- 
nych, które cieszą się powodzeniem i przy- 
noszą dużo korzyści stowarzyszony m. 

W sprawie wycieczki na wystawę do 
Kijowa postanewiono starać się o ulgowy 
przejazd i wejść w porozumienie z innemi 
stowarzyszeniami, które zechciałyby wspól- 
nie wyjechać, 

Wyjazd projektowany jest w połowie 
sierpnia. 


ò 


ZZ aa 


* Przyjęto 6 kandydatów w poczet człom 
ków Stowarzyszenia. 

W końcu zebrano dobrowolną składką 
dla biednego sparaliżowanego. 

Zjazd naczelników policji śledczej. 

(b) W środę bieżącego tygodnia odbę* 
dzie się w Petersburgu zjazd naczelników wv 
działów śledczych, 

Na zjeździe tym między innemi otaawia 
na będzie sprawa reformy dotychozaa istniej 
jacych wydziałów śledczych zgodnie z postor 
pom techniki kryminalao-policyjnej. 

Na _ejazd ten z gub, piotrkowskiej wyd 
legowanym został naczelnik tutejszej poli 
śledozej p, Radhmaninow, który też dziś wy» 
jechał do Petersburga. 

Z sądownictwa. 

(b) Sędzia śledczy 9 rewiru pow. łódae 
kiego p. Furman mianowany został sędzią 
śledczym 6 rewiru pow. będzińskiego w Za» 
wierciu, 

Mięso końskie, 

W ciągu dni ostatnich powstały w 
dzielnicach robotniczyah, jak naprz. w ryn« 
ku BScheiblerowskim, przy ulicy ów. Lud 
wiki i inn., jatki z mięsem końskiem, któ: 
rego oana wynosi 7—8 kop. za funt. 

W niektórych miejscowościach pow= 
stały tanie jadłodajnie, w których do obią4 
dów wydawane jest również mięso końskie, 

Aresztowania, 

(b) Aresztowano w ozasie oblawy Ste- 
fana ruszko, 16 lat, poszukiwanego prze4 
sąd okręgowy piotrkowski i przez sądy gmin= 
ne, jako oskarżonego o dokonanie kilku kra= 
dzieży. Aresztowano w Warszawie i przy 
prowadzono transportem do łodzi rzesimie+ 
szka Marjana (Czajkowskiego, 27 lat, oskarż0+ 
nego o dokonanie rabunku, kradzieży z wła- 
maniem ze sklepu Szwalbego, przy ul. Piotr= 
kowskiej nr. 50 i o ucieczkę z miejsca poby« 
tu w pow. skierniewickim. 

Na gorącym uczynku. 

(b) Wezorajszej nocy dwaj złodzieje wy 
łamawszy drzwi, doatali się do sklepu galan4 
teryjnego w domu nr. 6 przy ul. Głównej 
i najspokojniej zajęli się pakowaniem towa- 
rów w worki, leog byli spłoszeni przez stró- 
ża nocnego, który wazczął alarm, na skutek 
ozego nadbiegł policjant posterunkowy i je« 
dnego ze złodziei Stanisława Kalińskiego uda= 
ło się zatrzymać, drugi zaś zbiegł. Od are. 
sztowanego odebrano łem, latarkę elektrycz 
ną, wytrychy i iune narzędzia „pracy“, 

Kradzieże. 

(b) Z mieszkania Fajęi Szpilka przy ul, 
Północnej nr. 22: skradziono różne rzeczy, 
wartości 250 rb, 

— Z mieszkania Berka Hillera, przy ul. 
Pasaż Szulca ur. 22, niewiadomi złodzieja 
skradli 350 rb. gotówką i różne rzeczy war- 
tości 150 rb. 

— Przy pracy. 

Pracujący przy budowie domu  (Piotr- 
kowska 58) Mikołaj Barański, mularz, spadł 
u rusztowania z wysokości 2-ch pięter i od- 
niósł połamanie żeber oraz okaleczenie nóg. 
Pogotowie odwioało go w stanie ciężkim do 
szpitala Poznańskieh.g 

— Helena Zarzecka, robotnica fabryki 
Buhlego, została pochwycona trybami ma- 
szyny i uległa złamaniu prawej ręki. 

— Bójki przy kieliszku. 

Pomimo krysysu ekonomicznego kronika 
bójek, wynikłych przy kieliszku jest dość 
liezną, 

Cezar Finkes, robotnik. „powieszając* 
się w godnej kompanji, został przez nią pos 
ważne okaleczenia gławy, że musiano weze 
wać Pogotowie, 

Ten sam los spotkał H. Wojoiechow« 
skiego kowala, zamieszkałego przy ul. Emilji 
ur. 8, którego zaproszeni goście po „sutej lis 
bacji pobili dotkliwie butelkami, 

Poszkodowanego Pogotowie odwiozło do 
szpitula Czerwonego krzyża. 

— Wapady. 

Przy ul. Zgierskiej nr, 11 jakiś niezną+ 
jomy osobnik napadł na Włndysłuwa Pol- 
kowskiego, sztukatora i porani! o nożem, 

W takich samych okolicznościach z0* 
stał napadnięty i poraniony Jau Dulaki, ro- 
botnik, zamieszkały przy ul. Radwańskiej 
nr. 44. 

— Otrucia.] 

W ogrodzie kolejowym znaleziono wozo« 
raj jakąś nieznaną z nazwiska kobietę, otrtte 
tą karbolem, 

Desperatkę odwieziono do szpitala Pos 
zaańskich, gdzie po godzinie zwarta, 

— Przy ul. Cegielnianej nr. 60 Pogos 
towie udzieliło pomocy jakiejś nieznanej ko» 
biecie lat około 20, otrutej eterem, Stan jej, 
dość pomyślny. 

— Zatrucie gazem. 

Józefa Piekosiek, służąca, fzamieszkała 
przy ul. Wschodniej nr. 55, zapomniała zas 


kręcić kran od gazu, i wskutek tego uległa 
zatrnoio. 
Sanu wiedzę przywrócił jej lekarz Pu- 


gotowia, 


Kradzież koron 


i votów w kaplicy. 


W sobotę: po Kaliszu rozeszła 
się sensacyjna wieść, że okradziono 
ołtarz w kaplicy św. Józefa przy 
kolegjacie tutejszej, 

Wieść ta okazała się prawdziwą. 

Rzecz się przedstawia następu- 
jąco: 

W sobotę zrana kiedy kościelny 
otworzył świątynię i służba zaczęła 
czynić przygotowania do nabożeństw, 
spostrzeżono w kaplicy św. Józefa 
otwartą zasłonę w ołtarzu głównym. 

Jednocześnie spostrzeżono na 
słynącym cudami obrazie św. Józefa 
brak koron i votów, które zdobiły 
obraz, 

Niezwłocznie powiadomiono pro- 
boszcza, który po przybyciu na 
miejsce, stwierdził świękradztwo. 

Zaalarmowano władze policyjne. 

Po szczegółowem zbadaniu wnę- 
trza. kaplicy okazało się, żo w oknie 
została przepiłowana krata i wyjęte 
szyby. Tą właśnie drogą dostali się 
świętokradcy. Nastąpiło to w nocy. 

Złedzieje podnieśli zasłonę i 
szybko działając, zerwali z obrazu 
dwie korony, zdąbiące głowy” Dzie- 
ciątka Jezus i św. Józefa, a jedno- 
cześnie zawieszone na obrazie 4 pier- 
ścionki i złoty zegarek, 

Korony były złote, wysadzane 
drogiemi kamieniami, a w pierścion- 
kach znajdowały się brylanty. 

Zuchwali rabusie zabrali też u- 
mieszczoną w cyborjum zlotą pusz- 
kę, z której komunikanty wysypali 
na podłogę. 

Dokonawszy tego świętokradz- 
twa i zabrawszy skradzione przed- 
mioty, rabusie wyszli z kaplicy przez 
okno. 

Policja wysłała pościg w dwóch 
kierunkach: ku granicy pruskiej iw 
stronę Łodzi. Jadnocześnie rozesła- 
no telegramy do wszystkich pobli- 
skich miast, 

Otrzymawszy telegram policja 
w Sieradzu żarządziła rewizję w po- 
ciągu idącym z Kalisza do Warsza- 
wy, zatrzymującym się na stacji 
Sieradz w południe. 

Złoczyńców wykryto i po za- 
aresztowaniu ich, następnym pocią- 
giem wysłano pod silną strażą do 
Kalisza. 

Świętokradztwo, spełnione w ka- 
plicy, przez zdarcie koron i votów 
z obrazu słynącego cudami św. Jó- 
zefa, którego Kalisz uważa za swe- 
go patrona, sprawiło tutaj wstrząsa- 
jące wrażenie, 

* 

Kolegjata pod wezwaniem Wniebowzię- 
«ia N, M. P., a obecnie kościół farny w Ka- 
liszu, jeden z najpiękniejszych zabytków bu- 
downictwa doby jagiejlońskiej w Polaco, po» 
siadający obraz Św. Józefa słynący cudami 
między ludem Wielkopolski, jest celem liez- 
nych pielgrzymek nietylko a viemi kaliskiej i 
Kujaw, ale i poznańskiego. 

Kaplica ta przed kilku laty została grune 
townie odnowiona i zyskała piękne freski, 
malowane przez profesora krakowskiej akas 
demji Mehofera, 

Od najdawniejszych lat livzni pielerzymi 
składali ua oltarzu cenne vota, które zawie- 
szane były w umyślnie na ten cel przezna: 


czonych szafach po bokach oudownego o- 
brazu. 

Od czasu świętokradztwa na Jasnej Gó- 
rze kapituła kaliska postarała się o silne že- 
lazne drzwi, zamykające dostęp z kościuła do 
ksplicy, a jednocześnie umieszezono w oknach 
silne kraty, 

Środki te, nie zabezpieczyły ksplicy św. 
Józefa przed zakusami złodziei, którzy posit 
kując się prawdopodobnie sznurowemi drabi- 
nami, po przepiłowaniu kraty i po uszkodze- 
niu cennego witrażu przedostali się do kap- 
licy. 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

1. Uprzejmie ptoszę o wydrukowanie 
następujących paru słów sprostowania in- 
formacji, zaczerpniętych odemnie przez 
współpracownika „Światać, do którego takie 
samo sprostowanie przesyłam. 

Pertraktacjj w fabrykach większych 
do chwili miej rozmowy o ile wiem nie 
toczono, nie mogło więc być mowy o zno« 
szeniu jakichkolwiek ulg a w szczególno” 
ści opustu w konsumach fabrycznych. 

2, W fabrykach objętych strajkiem 
pomoc lekarska jest udzielana na dawnych 
zasadach. 

St. Skalski. 


Wyścig samojazdów. 


Wczoraj ukończony został wyścig o- 
krężny samojazdów, w warunkach szczęśli- 
wych, gdyż pomimo niezwykłe szybkiej jā- 
zdy i przebycia blisko 600 wiorst, edbyło 
się bez wypadku. 

"Z liczby 26 maszyn, które wyruszyły, 
przybyło do startu w krańcewym punkcie 
wyścigu, Zegrzu, 20 samojazdów, 

Między wycofanymi maszynami znaj- 
dował się też samojazd p. Pawła Bitsckana, 
który miał duże szanse, gdyż pierwszy 
przybył do Zgierza, a drugiege dnia jechał 
pierwszym, lecz pod Gielniowem, na 260 
kilometrze, pękł w maszymie resor, unie- 
możliwiając dalszy udział w wyścigach. 

Po wypadku, w kilkanaście minut, do- 
jechały do maszyny p. Bitschana s"mojazdy 
prowadzącego cig. t. ZW, „komandor 
ski“ į Kon. hr. Platera. 

W Zegrzu pierwszy stawił się ha me- 
cie p. Klemens Starzyński na maszynie 
„Oale“, następnie Kon. hr. Plater i inui. 

Wy wyścigu będzie wiadomy dos 
gdy komisja odhierze książki od 
arzy, odbywających podróż na 

y sumojeżdzie, obliczone zostaną 
punkty karne i przyzaaze nagrody. 

Dotychczag wiadomo, że pierwszeń- 
stwo zyskały maszyny pp. Konstantego hr. 
Platera („Mercedes*) i i Łabendzia 
(.„Apollo*), gdyż nie mają wcale karnych 
punktów, 

Stosownie do zapowiedzi, wszystkie 
przybyłe do krańcowego punklu samejazdy 
stawiły się na 25 wiorście szosy pomiędzy 
Jubłonną a Nowym Dworem, gdzie w celu 
wypróbowania, w jakim stanie znajdują 
się maszyny, odbył się wyścig jednowior- 
Blowy. 

Pierwszy przyjechał odbywający wyśs 
cig po za konkursem, jako typu wyścigo- 
wego samojazd firmy „Prowednik*, marki 
Benz*, 

Wśród oklasków minął on metę w 
szalonym tempie 132 wiorst na godzinę, 
przebywające 1-wiorstowy dystans w 27'/; 
sekundy, 

Wyścig sprowadził, mnóstwo osób z 
Warszawy przeważnie przybyłych samejaz- 
dami, których liczba bez mała wynesiła 
setkę, uczekiwanie na starty (wobec lieg- 
nego towarzystwa pań) schodziło na miłej 
pogawędce, gdyż wyścig trwał około pół- 
torej godziny. 


Czytajcie „ŚMIECH*, 
Tele gramy, 


(Telegramy ag. W.A.T. i własne z dn 6/7. * 


Nadzieje Rosjan. 
PETERSBURG. Rozkaz wystąpienia wy- 
dany rnmańskiej armji i flocie dał kołom po- 
litycznym tutejszym powód do żywienia na- 


dziei, że Bułgarja ustąpi. 
z W przeciwnym razie wojna (jak się oba- 
wiają) z łatwością przeobrazić się moża w 


europejską, 

Projekt nadania samodzielności Macedo- 
nji zdobywa coraz większą ilość zwolen= 
ników, 

Stanowisko Rosji. 

PARYŻ, (nzęty dzisiejsze |dononzą, o 
dyplomacja rosyjska postanowiła raz jeszcze 
zawezwać państwa bałkańskie do niezwłecz- 
nego zaprzestania wałk bratobójczych. Wra- 
zie nie usłuchania tej rady, Rosja pozostawia 
państwa bałkańskie ich własnemu losowi, 

Mobilizacja w Rumunji. 


BUKARESZT. Wszystkie banki zamknięte, 


Kupcy podnieśli ceny artykułów żywności, 
przeciw czemu 


demonstrację. 


publiczność urządziła wrogą. 


Tezy berpusy rumuńskie skoncentrowa* 
ne na granicy bułgarskiej, otrzymały rozkaz 


'wyruszenia na Ruszozuk i zajęcia całej pros 


wiheji. 
BUKARESZT, W kołach, zbliżonych do 
rządu zapewniają, że RumuBja postanowiła 


nietylko miedopuśeić do zbytniego powiększe- 
nia się terytorjałnego Bułgarji, ale ograniczyć 
dotyckczagowe jej zdobycze. 

Rumunja mie może spokojnie patrzeć na 
nadmierny wzrost Bułgarji, która w krótkim 
czasie” zyskałaby liegemouję na Bałkanath, 
podobnie jek Prusy w Niemczech. 

Jeśli wałki nie ustaną, Rumunja rozpo- 
cznie akcję zaczepną, a wojska ruszą wprost 
na yH +y 

BUKARESZT, Parowce rrmuńskie, u- 
trzymującę komunikację pemiędzy Konstancą 
a Konstautynopelem, otrzymały rozkaz po- 
wrotu do portów rumuńskich i oddania sią 
do dyspozycji «rmji. + 

Zerwanie stosunków. 


BIAŁOGROD, Serbja zerwała esta- 
tecznie stosunki dyplomatyczne z Bułgarją. 

BIAŁOGROD. Serbja wręezyła urzę: 
dowe rządowi bułgsrakiemu notę, w której 
oskarża bułgarów o podstępne rozpoczęcie 
wejny bez jej wypowiedzenia. 

Wobec tego traktat zaczepno-odporny, 
zawarty przed wojną turecką i węzły przy- 
jaźni zestaly ostatecznie rozwiązane. 

Poseł serbski w Bofji, Spalajkowicz, 
został odwołany. 


ATENY. Poseł bułgarski wyjeżdża 
dziś wieczorem, 
BOFJA. Odwołani zostali posłowie 


bułgarscy z Białogrodu i Cetynji. 
Przesilenie g:kinetu. 
SOFJA. Przesilenie ministerjalne trwa 
w dalszym ciągu, pomimo zaprzeczeń urzę- 
dowych. W gazetach penawia się pagto- 
ska, Że król przyjmie dymisję Danewa. 
Zwołanie sokranja. 


BOFJA. Sobranje narodowe zwołane 
zostało na jutro popołudniu. 


Nautrzlność Turcji. 


WIEDEN. Ż Konstantynopola tele: 
grafują: rząd turecki oświadczył, że Turcja 
zamierz. wprawdzie zachówąć neulralność 
wobec nowej wojny nu Bałkanach, zachodzi 
jednak obawa, ze sprzeciwi się temu avmja, 
która domaga się zemsty, podniecana przy- 
tem przez agilatorów, 2 

Wejna chińsko-mengoiska. 

URGA. [Sród oddziałów mongolskich, 
które składają się główaie z czachzrów i 
mongołów, powstały rozruchy, gdyż oddziały 
te nie otrzymały nsleżnej im pensji, Wojska 
chińskie, przybyłe nid granicę mongolji, zmu- 
siły do ucieczki kilka mengolskich oddzia- 
łów. 

Nafta w ogniu. 

BAKU. W kopalniach Masztaszewa wy- 
bucht pożar. 

W płemieniach stoją dwie wieże, Kil- 
ku robotników zostało poparaonych. 

Zaburzenia strajkowe: 


LONDYN. Z Jehannesburga donoszą, źe 
wczoraj doszło tam de krwawych zajść po- 
między policją a strajkującymi, Wymianiago 
kilkakrotnie strzały, czego rezultatem było 
40 zabitych i ranaych, 

LONDYN. Zachodzi obawa nowego straj- 
ku powszechnego w kopalniach węgła. Rebot- 
nicy postanowili znaczną większością 'głosów 
przystąpienie de bezrebocia, ponieważ pod- 
wyższenja placy dla pracujących na dnie nie 
zostalo osiągnięte w tym stopniu, jak zamie- 
raano. Strajk objąłby około 800,090 yrebot- 
ników, 


Ostatnie telegramy. 
(Telegramy s5ecjalne „Gazety 
6dzkiej's), 


Odwołanie posłów. 
BIAŁORÓD. Sąd serbski wydał 
posłowi ,bułgąrskiemu paszporty. 
ATENY. Rząd bułgarski odwo- 
łał posła swego z Aten, który juź 
wczoraj odjećkał. 
Stan wejenny. 


ATENY. Rząd grecki ogłogił 


„stan wojenny we wszystkich portach. 


Przybywające okręty peddawane są 
ścisłej rewizji, w celu zapobieżenia 
przewozowi kontrabandy wojennej. 
Tuecja a Grecja 
ATENY. Silib Kemal-kej mia- 
mowany został posłem w Atenach. 
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Stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Turcją a Grecją przywrócone. 


Zwycięstwo serbów. 


BIAŁOGRÓD. Donoszą tu, że 
wczoraj po zaciętej walce wojska 
gorę odebrały bułgarom Kriwo- 
as. 

Po mobilizacji. 

BUKARESZT. — Skutki mobilizacji 
dają się już odczuwać Judności tutejszej. 
Wiete banków i biur prywatnych zawie 
siło zwoje czynności ż powodu braku pra- 
cowników. Z powodu braku obsługi nie- 
które pisma przestały wychodzić. Ludność 
zborzyła kilka składów, które korzystając 
z sytuacji podniosły ceny produktów żyw- 
ności. 

Minister handła zwołał specjalną kon- 
fereneję, która ma zająć się wyszukąniem 
środków zaradczych przeciwko grożącej 
drożyźnie. 

Stanowisko Turćji. 

KONSTANTYNNPOL. — „Voss. Ztg.* 
donosi z Konstantynopola, że rząd turecki 
skłania się do dania pomocy Serbji i Grecji 
przeciwko Bałgarji. 

Kto zwyciężył? 

BIAŁOGROD. Urzędowo oświadozają, ià 
nieprawdą jest, jakoby bułgarzy mieli odnieść 
zwycięstwo nad serbami pod Waląndawą. Po 
zdobyciu Rujan wojska nerbakie zmuszone by- 
ły jeszcze walczyć z dywizją ockotniczą ge- 
nerała Qłanewa, którą zmosili do muoie- 
ezki, 

BERLIN. Poselstwo serbskie oświadcza 
urzędowo, 'że wiadomości o zwycięstwach bul- 
garskich pod Walandawą i Kriwołasem są 
nieprawdziwe, Armja bułgarska została wy- 
parta aż po za Bregalnice i doszło w dal- 
szym ciągu do krwawych walk pod Egri 
Palanka. 

Zwryćijęstwa bułgarów. 

SOFJA. Agencja bułgarska donosi, Że 
dywizja Tymoka zdobyła w walkach z serba- 
mi 10 dział szybkostrzełlnych i wiele innego 
materjału wojennego. Do niewoli wzięli bul- 
garzy licznych serbów, Dotychczas, według 
doniesień bułgarskich, zdobyli bułgarzy 20 ar- 
mat, tabory dwuch pułków, koło 4000 żołe 
nierzy wzięli do niewoli, jak również ` kilku 
dziesięciu oficerów. 

Akcja wojenna greków. 

ATENY. Grecki sztab generalny donosł, 
że grecy zajęli Deiran. W akeji tej straty 
groków są bardzo znaczne. Wczoraj grecy 
zaatakowali bulgarów pod Światy Nikoła. 

Nastrój wejowniczy w Rumunji. 

BUKARESZT. Gotowość bojowa Rumunji 
budzi w dalszym ciągu entusjaam wśród las 
dności, Ze wszystkich stron napływają dat- 
ki na cele wojenne. Żydzi wydali odezwę 
patrjotyczną, wzywającą do walki, Wozoraj 
odbyła wię manifestacja na cześć włoch. 
Tłum przed konsulatem włoskim wydawał 
entuzjastyczne okrzyki. Ruch kolejawy od 
czoraj sostat ostatecznie watvzymany. 

Tarója a Rumunjs, 

KONST. OL. — Pomiędzy 
Turcją i Rumunją toczą się rokowania nia- 
zmiernej doniosłości, w związku z zawi- 
kłaniami na Bałkanach, - 

Trzęsienie ziemi. 

LLUBLANA' Aparaty sejsmograficze 
ne zanotowały silne trzęsienie ziemi w ode 
ległości 1500 kilometrów. 

Powołanie do armji. 

KONSTANTYNOPOL. — Komendant 
wojsk tureckich wysłał do lekarzy wojsko- 
wych, oficerów i t. d, bawiących na urlo- 
pach, rozkaz, aby natychmiast stawili się 
do szeregów. 


Zostatniej chwili. 


2 Widzewa. 

W oknach mieszbania proboszeza parafji 
áw, Kazimierza na Widzewie, ka. Albrechta 
niewiadomi aprawoy powybijali kilka szyb. 
Ks. Adłbrecht jest z tego powodu bardzo 
przyguębiony, 
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„Rekordy“ małżeńskie. 


Żona dwunastu mężów. —Oryginal= 

ne przyznanie mię, Historja pewnej 

Rosjanki. —49 dzieci i 237 wnu- 

ków. — Rekord małżeński wśród 
mężczyzn, 


Na ogół kobiety częściej wstępują w 
stan małżeński, aniżeli mężczyźni, na |dowód 
szego jedno z piem augielskich przytacza 
kilka niezwykłych rzeczywiście „rekordów“ 
małżeńskich, 

Niejaka Schmeyer, niemka którą nie” 
dawno uwięziono za dwumęstwo 'w Pensyl- 
wanji, przyznała się, że w ostatnich dziesię- 
ciu latach miała aż 12 mężów (1) i zapew= 
niala nadto wśród rzewnych łez, ze dotych= 
ezas wszystkich ich szczerze kocha! 

Niemniej ciekawą jest historja pewnej 
rosjanki, którą przed kilku laty zasądzono 
aa zesłanie na Bybir. 

Była ona sześć razy zamężną, Opusz- 
czając zaś po krótkim czasie każdego „dóży- 
wotbiego* towarzysza, zabierała mu potajem- 
nie wszystko, eokolwiek zabrać się dało i 
przedstawiało pewną wartość, poczem znika” 
da bez śladu, 

Pewna boerka, której piąty małżonek 
zakończył właśnie życie, jest szczęśliwą 
macochą aż 40 dzieci, podezas kiedy litzba 
jej wnuków dobiega cyfry 237, = 

Wszyscy jej mężowie byli ludzie boga- 
ei i 'ostawili jej weale pokaźny majątek. 

„Rekord* małżeński wśród mężczyzn 
osiągnął bezsprzecznie niejaki Witzow, chro» 
niczny dwużeniec, który przez przeciąg swe 
go życia miał poślubić przeszło dwieście ko- 
biet, 

Rozumie się, że aby uzyskać tego ro= 
dzaju cyfrę, małżonki awe porzucał natych- 
miast po ślubie i zabierając ich posag, wy- 
jeżdżał do nowego miasta, gdzie nowe roze 
poczynał koukury. 


Zwierzęta w roli detektywów. 


Dziwnym przypadkiem czyli zbiegiem o- 
koliczności, prawie równocześnie z Oedenbur- 
ga i Londynu nadchodzą wiadomości o zaj: 
ściach, w których zwierzęta z pełnem powo- 
dzeniem odegrały rolę policyjnych  detekty- 
wów. Na Węgrzech była him kaczka, w Anglji 
szęzur, oba te zwierzęta depomogły do odńa< 
Jezienia skradzionego przedmiotu, 


„Kaczka pułkować« 


W Oedenburgu na Węgrzech, podoficer 
planów Todor, odnalazł w piwnicy kasarni 
żelazną skrzynkę, w której dawniej znajdowa« 
ła się kwota 27.000 koron, skradziona jesze 
cze w grudniu zeszłego roku, 

W odkryciu tej kasy główną rolę ode= 
grala.. kaczka, przeznaczona jako  pieczysta 
na stół w menaży oficerskiej, Kaczka ta, 
aby uniknąć grożącej jej śmierci, uciekła do 
piwnicy i schowała się w rozrzuconą w je- 
dnym rogu słomę, 

W pogoni za zbiegiem udał się podoficer 
Todor, który wśród słomy, szukając kaczki, 
znalazł przypadkowo Żelazną kasę, Kasa ta 
wykazywała świeże ślady włamania co wska* 
zuje na to, że po dokonaniu kradzieży kasę 
wraz z wartością 27,000 koron ukryte w pi- 
wnicy i dopiero niedawno rozbito ją, a pie- 
niądze zabrano. 

Oficerowie, dowiedziawszy się o całem 
zajściu, postanowili darować  „zasłużonej* 
kaczce życie i na koszt pułku żywić ją aż do 
naturalnego zgonu. Nadto nadano jej, jako 
urzędowy, tytuł „kaczki pułkowej,* Nie ko- 
niec na tem. Po Śmierci postanowieno kacz« 
kę tę wypchać i ustawić jako ozdobę na kre» 
densie w menaży oficerskiej, 

Zdradzony przez szóćzura, 


W wytwornym hotelu „Verkeleya* w 
Londynie znaleziono dnia 29 maja b. r, -por= 
tjera Gowersa prawie bez życia, jako ofiarę 
napadu, dokonanego przez nieznanych spraw= 
ców. Bandyci za pomocą dorobienego klucza 
otworzyli kasę hotelową i zabrali z niej klej. 
noty zdeponowane przez gości, wartości 
150,090 koron. oraz 5000 koron w gotówce, 

Onegdaj służba restauracyjna w hotelu 
dostrzegła w bufecie szczura, który uviekając 
chronił się do starego pieca. 

Kiedy go stamtąd starano się wypłoszyć, 
znaleziono w Bzparze muru portfel, zawierają- 
cy kwotę 5,000 kor., którą skradzione z kasy 
po pobiciu portjera, 

Wobec tego, celem wykrycia sprawcy, 
pozostawiono portfel w ukryciu, ale nad skryt- 
ką rozciągnięto tajny ustewiczny nadzór. Na- 
Btępnego zaraz dnia przyłapano parebka ho- 
telowego Artura Jamesa w chwili, gdy chciał 
pieniądze te wyjąć z ukrycia, Aresztowano 
go i przy śledztwie wyszło na jaw, że przy 
pomocy trzech kolegów dokonał on właśnie 
napadu na portjera i rabnnku kasy. 


Rozmaitości. 


Przygody z filmą, 

Za kilka tygodni na rynek europejski zos 
stanie rzucona filma, odtwarzająca „Noc we- 
necką". Maka Reivhard ułożył kinematogra- 
ficzne przedstawienie dramatu  Voelmollera, 
pod tymże tytułem. 

Główne role w filmach odtworzyła pani 
Jarmi, żona Voelmollera i Alfred Abel. Przy 
zdejmowaniu fotografji w Wenecji, wynikały 
różne przeszkody. Podjudzeni przoz starego 
fanatyka, wenecjanie zajęli groźwą postawę 
wobec niemców, tak dalece, że tłum rzucił 
się na aparat, Zjawiła się policja i areszt0* 
wata., fotografa, 

Reinhardt zażądał zbrojnej eskorty, któż 
raby osłaniała zdjęcia, Zdawało się że prze» 
szkody są usunięte, 

Wysłano do Berlina pierwsze negatywy, 
gdy pewnego dnia zjawiła się znowu policja 
i chca Bkontfiskować wszystko w obawie 
szpiegostwa. Niełatwo przyszło Reinhards 
towi udowodnić czystość swoich intencji, 


Słudent polak 


długoletni korepetytor ma parę godzin 
wólnych.  Przyspasabia do egzaminów i 
poprawek. Dpecjalaość: matematyką i ję- 
zyk. Południowa 6 m. 5, od 10—12 

rano i od 5—7 popol. 194-8 
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Wydawnictwo tygodnika  humorystyczno-Sutyrycznego „Šmiech“ 


ma 1914 rok 


przygotowuje własny KĄLENDARZ  humorystyczno -satyry- 
ezny, obficie ilustrowany, pod tyt, 
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OEOCEOCODĘ 
Leni rozkład pociągów 


od dnia I-go maja. 


(Czas peźerskurski różnica 37 min, wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 


Qdohodzą z Łodzi: m) 12.15, b) 7.20 
£.0b, 1090, d) 12.50, o) 1,60, f) 8.46, 4.50, g) 5.45 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi: 
8.83, 9.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.38, 6.28, 
9.55, k) 11.00, 


Kolej Warszawsko- Kaliska 
Odchodzą do Kalisza o godz. 7.55 
12.24, 4,89, 6.13, 3.12, do Warszawy o godz 
11.01. 12.84, 5.30, 2.81. 
Przychodzą z Kalisza o godz, 1.21, 
10.51, 12,22, 5.20, z Warszawy o godzinie 1214 
4.26, 6.03. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska do Słot 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacj 
Łódź-Raliska do Koluszek 1.11, przychodzi 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.48. 
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Ggłczzenia do tego kalendarza z dniem 1 lipca b. r. przyj- 
mować będzie administracja „Śmiechu“, ul. Przejazd X 1. 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po zą sprzedażą poje- 
dyńczą, będzi bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Smiechu i Gazety Eódz. 


Wyszedł z druku album Jana 
rający 30 reprodukcji celniejszych 
stosownem objaśnieniem, 


opłacili całoroczną iprenumeratę za 
w kwocie rubli 2. 


JAA 


NOWSZYCH. :: 
WYKŁAD POPULARNY. J 


RZZRZZZRNZZZYY 


ALBUM JANA MATEI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Albúm Jana Matejki stanowi zapowiedzia: 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
miuistracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


„a. pemet „Gzy Łe" 


FRRKKLYEZYYRODRYTOROTZERY 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. WIELROPOLANIN,) 
TWORZENIE się ŚWIATA | UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 


WYKŁAD POPULARNY. 


Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
po (8 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


KEK UGRKKWEZREBKKESEKKKEK 


Krawie 


Robota solidna. 


Matejki, zawie- 


Prz, 
obrazów wraz ze a 


cherza i kanału. 


„Jutrzenkę* 


Meble z kilku 


Al nio. 


leonora 


nl. l. 


ies Domżał zg 
szportu, wydaną 
skiego. 


potrzebny ozłowi 


ników, umiejący czytać i pisać po 
olsku i pe rosyjsku, z kaucją rubli 


0. Pensja rb. 25 


A 


r 


pet 
wydany z gminy 
tu Noworadomskie 
skiej. 


dany z gminy 


POZY RE RD AD D Ri A 


w zakres stolarstwa 


ZEŻJ 


rantuje. 


G©668666 


© W. likilsk 


Zgierz, ul. Wysoka Nè 29. 
Ceny umiarkowane 


Dr. med. P. 


Zawadzka 10. 
b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, LĄ 
leczeniu syfili 
preparatu „608*— „914%, Leczenie za 
Hapy elektryczności (etektroliza). 
'asaż qielan 


kopia. Godziny przyjąć, od §—1 i 
00 4-6, dla put eea Gej, 


Ogłoszenia drobne. 


Spacerowa 27—6. 


Wawrzynkiewioz 
paszport wydany z gminy 
szew pow. łęczyckiego. 


szać. się Piotrkowska 83. 


Piechowski 


tto Knobloch spoż paszport, wy- 
go, gub. piotrkowskiej. 
Najtaniejijlane jepi odświeża meble 


zakład stolarski "TRE 
ul. Milsza Mè 27, 

posiada również na składzie sypialnie 

mahoniowe, przyjmuje wszelkie roboty 


Za dobroć materjału i 


e męski 


LARGRARD 


płciowej. 
isu stosowanie 


badanie nerek, pę- 
ndoskapia i cysto- 


1461 


pokojów sprzedam 
2100-8-1 


zgubiła 
hoci- 
2098—3—1 


ubiła kartę od pa 
z fabryki Poznań- 
2098 - 1 


jek do biura dzien- 


miesięcznie. Zgła- 


2102-1 


zgubił paszport 
Dobryszyce powia- 
go gab. Piotrkow- 
2101—3—1 


hew pow. łódzkie- 
2095—8—1 


trzności ciała > 
roby włosów)i La! 


wchodzące. 
roboty gwa- 
1506—3—3 


666666 


prof, Zabłui 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska I06a. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 


DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna, 


Ceny umiarkowane. 


ZEDO AEO 


i 


$e Ceny umiarkowane. | 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska NE 144, róg Ewangeliekiej, 
wejście również od Ewangelickiej Ñ 2. 
Gubinet Roentgenewaki (prześwietlenie 


Telefonu Mè 19-41. 
fotografowanie wne" 


ami Roentgena). Światte leczniczy (che7 


orjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salyarsanem (Ehrlieh—Hatn 606). Gabinet 
C=) poż dk o e (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
rwsklego—niemoc 

godz. 8—2 runo i 5—9 po południu. 


jłeiowa). 


Godziny przyjęcia: od 
Dia pań osobna pocas 


inta, 


Analizy kewi, wydzielin, moczu. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4/, — 5'/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI, W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C, BLUM 


Okulista Dr. Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJA Nż 4. Telef. 9-70. 


od 12—11 od 5—7 wiecz. 


Przejazd Nz 8. Tel. 17-i 


Dr. Framisuk Poraki 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nt. 8, 

front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/, — 12 i od 6— 8 w. 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Brzyjmuje do li-ej rano i od 41 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 
Tel: 16-85 807—12 


Chereby uszu, nesa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anmy-Harji. 
Piotrkowska M: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od. g ll — 12 ane tod 

ót po poł. 
wniedztale à idea ot i rana 
zza in a zn 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i ches 
miczne: moczu, plwocin (grużlicy= 
krwi, wydzi dróg moczo= 
płciowych, w 


(RACJE 


rednia Mè 2. 
Specjalista chorób skómych 1 weno- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 


Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w 
ei bia a Boa ZiM 


Dr. med Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42, 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon X 13-59; 
Choroky skórne, włosów, wes 
neryczne, moczopłoiowe i nie« 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżyłnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4— 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 
patana anaa A 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 49. 
Choroby wewnątrzne i nerwowe. 


g 
h miekai t d. 


Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemisry + fame podagra 
bit 


Niezbężno dla djagnozy, analizy che- 

micznę i bakterjolbg. wyàaielin í krwi 

w laboratozjum jom, OA 1—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


155—156—65 


hi. S. Aronson 


Dr. 
były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel, 31-82. 
Akuszerja i choroby kobiece. 


do 11 rano i od 4 — 6 po południu. 
W niedzielę od 10—12 w 1492 


Dr. JELNIEKI 


Ghoroby wenery i 
czne, skóry 


meczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
8—12 i 5—8, w niedaiełe i ta 9—1 
Tetefon Nr. 170 1404 


Br. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
i 


Pp 
poł. 


moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół 1 
BLU l kół wieża. RA t 
od 9 do 2 r. 202—1—1 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczo: 
LECZENIE SYPHIAUSU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylke 
do 1 rano. 


Dr. rk. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po poł, 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu. 
Długa 


Oh. wewnętrzne, kobieca, dzieci. 
Oà 10—11 rano í od 4—6 wieczór, 
1868—10—9] 


Dr. |. Sberstron 


Zawadzka 12, 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosęiyka lekarska, 
Przyjmuje od I2—2 i 5—8 Panie od 
4-—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południa 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 


i weneryczne, 


PRZEPROWĄDZIŁ 
od 11—1 i 5—7, 
COOCOO 


Ziełona 8. 


"WH 


od 8 — 9 wieczór. 


Poniedziałek, wtoek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


- Piękną 


płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIEGO M, 


opsleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajem. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow" 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 


Paszukuję mieszkania 


z 4 lub 5 pokojów z nowaczesnemi wygo- 
dami na I lub II piętrze. Oferty składać 
w Administracji „Gazety Łódzkiej" sub. 

„Wygedy*,  1551—3—1 
330033232203239330323303030 


Bezpłatne 
szczepienie ospy 


w ambułator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

sees 


ecceccececceesscccscsée 
Korzystajcie z: okazji!!! 


Bajecznie tanio sprzedajemy piękne 
a e marynarki, Piotrkowska 
nr. 128 


m, 13. 1537—3—2 
Bla luełzi pracy 
8 à 
wielka oszczędność! 
b lat można nosżć ubranie ze „Skóry 
angielskiej“ łokieć od 40 kop. Posia- 
demy gotowe spodnie. Handlującym 
duży rabat. Piotrkowska Ne: 28 


m. 13. 
ESESEDESSZSSEEQOESĘĘSSEES 


Poszepczyńtski 
Szkoła rzemieślnicza 


sztucznych kwiatów 
nagrodzona na wystewie międzynaro- 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medałami i dyplomem! przyj- 
muje obstałunki na „dzień kwiatka” 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Brzyjmuje do nauki dziew- 
cząta bezpłatnie; tumże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru 
średńiej wielkości. 
Długa 25. 1309—20— 


Do sprzedania 


dom murowamy piętrowy z dużgm 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 
so. Wiadomość: bódź, Przejazd 
Tir. 35 m. 5. 
EEĘECEEGEGEPEGEESSEESESES 


Salon da pań I pinów 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 
B30380523235355393055389599 
Pierwszy chrześcijański 


Skład różnych skór 


wszedkich przyborów szewckich i kama- 
sznictwa. Piotrkowska 27, wpodwórzu 


M. Kapuściński. 


Nr. 153 


Zanim choroba występuje 
natura ostrzega Pana przez bóle iniedyspozycje nerwowe. Należy 
pilnie baczyć na te symptamaty grożącego niebezpieczeństwa: 
na znużenie, niechęć do pracy, kłócie i swędzenie członków, po- 
drażnienie, przygnębienie szczególnie z rana, po śnie i w. in. 

Te niedyspozycje, pozornie niewinne bywają zazwyczaj 
zwiastunami oiężkich chorób nerwowych. 

Profesor Petracci, słynny lekarz przyboczny Jego Swiąto- 
bliwości Papieża (pośm. wizerunek) poleca w gorących słowach 
na wzmocnienie nerwów i odświeżenie krwi Kola Duiltz. 
Liczni inni lekarze i profesorowie przyłączają się do jego po- 
chwał i stosują Kola-Dulta w snnatorjach i szpitalach, oraz w 
praktyce prywatnej. 

5 = 
Na żądanie 
wyślę Panu dalsze dowody, w postaci wyciągu z 6081 podzię- 
kowań, nadesłanych mi dobrowolnie przez zapalnych zwolenni- 
kow Koli Dultz. Oto jedno zamiast wielu; 

„Proszę o przebaczenie, że czekałam przez cały rok, aby Panu 
przesłać niniejsze słowa, Że jestem jeszcze przy życiu winnam to 
tylko tabietkom Kola-Dultz, Smutny mój stan, który opisałam Pa- 
nu 21 Marca r. 19L1, był beznadziejny, oprócz tego żadne kakari ie 
było w stanie złagodzić moich cierpień. Po zażyciu 360 tabletek stan 
mój poprawił się o tyle, że znów mogłam bez bólu chodzić niewiele 
oraz zająć się nietrudną pracą, Teraz zaś tabletki Pańskie łagodzą mo- 
je straszne bóle zębów, pochodzące od zmiany krwi, Zaś mojej 70-letniej 
matce pomogły tabletki Pana na ataki bólu glowy, które powtarzały 
się codziennie w południe. Józefa Greb“. 

Jak można szybko i bez trudności w życiu €odziennem 
wzmocnić nerwy za pomocą Koli-Dultz, o tym pouczy Pana zaj- 
mująca książeczka, w której znajdzie Pan też wiele o pielęgno- 
waniu nerwów, oraz informacje o rzeczach, o których każdy wie- 
dzieć powinien dopóki nie jest jeszcze zapóźno. Jeżeli Pan ze- 
chce przyjęć odemnie tę książeczkę z odpowiednią próbą 

Koli-Dultz zupełnie bezpłatnie, 
to niech Pan proszę zakomunikuje mi swój dokładny adres na 
karcie pocztowej, i to dziśjeszcze. Jutro może Pan sobie na szkodę 


o tym zapomnieć. | gniej natychmiast, niż zapóźno., 
Ake. Tow. „Powszechna Fabryka przetworów Chomicz. w Budapeszcie" 


Diiia cesse Warszawa, Nowy Świat 5, oddz. 0-5. 


i Cesarstwo: 


Korzystajcie z okazji! 
z powodu zupełnej likwidacji 


wyprzedaż w sklepie jubilerskim 


Gutentag, Nowy Rynek Ne 3. 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem, dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 


HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S. HARZERIGEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De- 
artament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany. w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy- 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie, Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. i, pół pudełka kop. 50 | 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 
Jedyny żeprezentant na Królestwo Polskie 1 Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44 


Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na kos 
przesyłki. 


jystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet | nE 
455—2—2 | 


= 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMII 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC. 


Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy Wilja, CENY NIZRIE— 

WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 

wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działek według ży- 
czenia nabywców. Zwracać sią do biura pośr.—w sprzed, działków 


WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. Nà 46. 1524—12—2 


M MEK  Hygjena twarzy i rąk. 
3 i Tdelikatnia skórę, 
F awę wd „SAMA (PLY N) joczy ziykainiot 

usnwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 134-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymania rb, 2,25 k. z przesyłką—można markami, 
ROI SETE A OOOO i RREA NT TA EAT E 
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Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106 


